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O PODSTAWOWYCH PROBLEMACH IDENTYFIKACJI BARW W FILATELISTYCE 
I ZASTOSOWANIACH POKREWNYCH 

 

Klasycznymi obiektami zainteresowania filatelistyki s� znaczki i inne znaki 
pocztowe. Ich ogromna, lawinowo rosn�ca liczba i ró�norodno�� wymagaj� od 
wszystkich powa�niej zajmuj�cych si� t� dziedzin� kolekcjonerstwa, wykazywania 
szczególnej staranno�ci w zakresie precyzyjnej identyfikacji poszczególnych obiek-
tów kolekcjonerskich, w wielu przypadkach odgrywaj�cych daleko szersz� – zna-
cz�c�, chocia� na ogół pomocnicz� rol�, jako �wiadkowie przeszło�ci ujawnianej 
dzi�ki od wieków trwaj�cym kontaktom mi�dzyludzkim, jakim przede wszystkim słu�y 
poczta, a tak�e jako �wiadectwa wydarze� kulturalnych, gospodarczych, czy poli-
tycznych zachodz�cych i ewoluuj�cych w �yciu społecze�stwa. To – obok zwykłej 
pasji kolekcjonerskiej i ch�ci coraz gł�bszego poznawania tego, co nas otacza i inte-
resuje – uzasadnia zajmowanie si� badaniem takich obiektów. 

W miar� post�pu prac badawczych w filatelistyce i pojawiania si� potrzeby 
oraz d��enia do coraz bardziej precyzyjnych opisów – identyfikacji – obiektów 
filatelistycznych, zwi�ksza si� znaczenie równie precyzyjnego okre�lania barwy 
takiego obiektu, a wi�c tej jego cechy, która obok geometrii obrazu jest najłatwiej – 
na pierwszy rzut oka – dostrzegana i wyró�niana. W szczególnym stopniu dotyczy to 
znaczków, ale i innych druków, papierów na jakich zostały wykonane, odcisków pie-
cz�ci i wszelkich innych obiektów barwnych. Taka potrzeba wyst�puje zwłaszcza w 
przypadku starszych wyda� znaczków, cz�sto powtarzanych w ci�gu dłu�szych 
okresów czasu oraz wyda� powstałych w okresach zaburze� gospodarczych, np. w 
czasach wojennych i bezpo�rednio powojennych, gdy były drukowane z u�yciem 
prostszych technik i niejednolitych co do jako�ci materiałów drukarskich. Charaktery-
zuj� si� one najcz��ciej licznymi, rozró�nialnymi odcieniami barwy obrazu, ale te� 
barwy papieru, czy kleju, stanowi�cymi o wyró�nianiu i katalogowaniu ich odmian i 
rodzajów, czy innych jednostek systematycznych. 

Precyzyjne okre�lanie i rozpoznawanie takich odmian ma zarówno znaczenie 
poznawcze, np. dla okre�lania okresów druku kolejnych partii – nakładów, w tym 
ewentualnych pó�niejszych nowodruków – a wi�c odtwarzania historii konkretnego 
wydania, jak i znaczenie praktyczne, dla rozró�niania, a tak�e oceny autentyczno�ci 
poszczególnych odmian, zwłaszcza rzadszych, a wi�c trudniejszych do pozyskania i 
dro�szych, a ponadto cz��ciej fałszowanych na szkod� zbieraczy. 

Poza czysto subiektywnym okre�laniem postrzeganych barw z u�yciem po-
tocznego nazewnictwa, cz�sto do�� swobodnie zestawianego z dodatkowymi okre�-
leniami (ciemny, jasny, szarawy, przy�miony, wymieniaj�cymi dominacje lub do-
mieszki innych barw do podstawowej: czerwonawy, zielonkawy, niebiesko–, br�-
zowo– itp.), istnieje i jest stosowany w praktyce filatelistycznej zdecydowanie niepre-
cyzyjny i zwykle o słabo usystematyzowanych rozwini�ciach, układ nazw i – nieko-
niecznie dokładnie im odpowiadaj�cych – wzorców barw – a �ci�lej: tyle układów ilu 
jest twórców i wydawców katalogów znaczków oraz wzorników barw. W przypadku 
tych ostatnich nie mo�na zapomnie� te� o zmianach i ró�nicowaniu ich wła�ciwo�ci w 
zale�no�ci od sposobu wykonania (druk na okre�lonej jako�ci podło�u, wzorce trans-
parentne w postaci filtrów barwnych – szklanych i wykonanych z rozmaitych tworzyw 
sztucznych itp.) oraz o zmianach zachodz�cych w nich z biegiem czasu. Okre�lenia 
barw i ich odcieni oparte s� we wszystkich takich przypadkach praktycznie wył�cznie 
na indywidualnej ocenie wzrokowej i tradycyjnym nazewnictwie, z ograniczon� 
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mo�liwo�ci� precyzyjnego tworzenia nazw pochodnych, zwłaszcza dotycz�cych 
subtelnych ró�nic pomi�dzy odcieniami, a szczególnie jednoznacznego odró�niania 
takich odcieni na podstawie subiektywnie tworzonego opisu słownego. Nawet funk-
cjonuj�ce z powodzeniem w ograniczonych kr�gach profesjonalnych wzorniki operu-
j�ce znaczn� liczb� odcieni oznaczanych symbolami (najcz��ciej liczbami lub kombi-
nacjami liter i liczb – np. system PANTONE w poligrafii), wi��� te symbole z  wzorni-
kami papierowymi lub foliowymi, dla zachowania powtarzalno�ci oznacze� wymaga-
j�cymi zreszt� okresowego odnawiania (np. wzornik Pantone corocznie). 

Spraw� komplikuje dodatkowo du�a subiektywno��, a nawet dowolno�� w 
tworzeniu omawianych okre�le�, a w powa�nym stopniu tak�e wzajemna 
nieadekwatno�� okre�le� słownych w dziedzinie nazewnictwa barw w ró�nych j�zy-
kach, w jakich publikuje si� katalogi i inne opracowania, a tak�e wspomniane wzor-
niki barw. To wszystko stwarza rzeczywisty brak wspólnego j�zyka w zakresie okre�-
lania barw, stanowi�cy szczególn� uci��liwo�� w bardziej zaawansowanych bada-
niach, a tak�e w ekspertyzach. 

Zestaw odcieni zamieszczany we wzornikach, zawieraj�cy z oczywistych 
przyczyn nie tylko sko�czon�, ale i bardzo ograniczon� liczb� wzorów odcieni barw, 
ponadto nie daje zwykle mo�liwo�ci precyzyjnego znalezienia w�ród nich konkret-
nego odcienia, jaki wykazuje badany obiekt. 

W ostatnich latach zwrócono uwag� na mo�liwo�ci stwarzane przez upo-
wszechniaj�ce si� szeroko techniki komputerowe. Polegaj� one na operowaniu zapi-
sem widma barwnego badanego znaku w postaci zespołu warto�ci składowych 
barwnych, wła�ciwych dla wybranego modelu układu barw: najcz��ciej RGB lub 
CMYK. Idea ta przy całej fizycznej poprawno�ci i zapewnianiu jednoznaczno�ci 
okre�le�, napotyka jednak na razie na znaczny opór jako „nieczytelna” dla zdecy-
dowanej wi�kszo�ci potencjalnych zainteresowanych – trójka (ew. czwórka) liczb nie 
daj�ca na pozór wyobra�enia nawet o barwie zasadniczej, zamiast tradycyjnego 
okre�lenia słownego. Wywołało to dalsze rozmaite rozwini�cia ogólnej propozycji, np. 
zastosowania tej samej techniki do poszukiwania odcienia najbli�szego badanemu w 
którym� z tradycyjnych wzorników przyj�tym za podstawowy i inne. 

W�ród nich mo�na te� przedstawi� ide� tworzenia dla wybranych obiektów 
filatelistycznych lub ich grup, zwłaszcza wykazuj�cych znaczn� ró�norodno�� subtel-
nych odcieni barw, „wzorników” tych odcieni sporz�dzanych na podstawie kompute-
rowego badania rzeczywistych, typowych obiektów ró�ni�cych si� tymi odcieniami, z 
okre�laniem ich współrz�dnych barwnych. 

Odcie� badanego aktualnie obiektu mo�na by po zeskanowaniu z okre�le-
niem profilu barwnego, bardziej dokładnie porówna� z elementami takiego „wzor-
nika”, który mo�na zreszt� równie� w cało�ci wydrukowa�, chocia� najlepiej przegl�-
da� na odpowiedniej jako�ci ekranie komputerowym, i tradycyjnie porównywa� z nim 
odcie� rzeczywistego obiektu, a jeszcze lepiej: przeprowadza� stosowne pomiary 
badanego obiektu i porównywa� współrz�dne jego barwy z współrz�dnymi barw 
elementów przygotowanego wzornika. Elementy te mo�na wg uznania równie� opi-
sa� słownie – zwłaszcza, je�li w praktyce utarły si� ju� nazwy dla odmian barwnych 
danego obiektu – traktuj�c te okre�lenia pomocniczo i weryfikuj�c poprawno�� ich 
oznaczenia przy pomocy pomiarów komputerowych. Idea ta jest oczywi�cie jednym z 
mo�liwych, praktycznych rozwini�� zasady liczbowego okre�lania barwy i nie ozna-
cza rezygnacji z pełniejszego stosowania tej zasady. 
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Do realizacji przedstawionej propozycji, a tak�e w ogóle do sprawnego prze-
prowadzania bada� barw z u�yciem techniki komputerowej, niezb�dny jest wybór 
najodpowiedniejszego modelu zapisu barw, a tak�e posiadanie programu kompute-
rowego, który umo�liwiłby oznaczanie warto�ci parametrów profilu barwnego bada-
nego obiektu, okre�lonego wg wybranego modelu – w tym przypadku najodpowied-
niejszym spo�ród nich okazał si� model RGB. 

Specjalne wymagania co do mo�liwo�ci programu wynikaj� st�d, �e ozna-
czanie polega na pomiarach profilu barwnego punktów obiektu – w liczbie zapew-
niaj�cej statystyczn� istotno�� wyników – b�d� w wybranych w dowolny sposób 
obszarach tego obiektu – w ka�dym przypadku z zapisem wyników pomiarów w pos-
taci umo�liwiaj�cej ich opracowanie statystyczne. Liczne badania, a nawet tylko 
pobie�ny ogl�d prawie wszystkich obiektów filatelistycznych wykazuj�, �e wobec z 
reguły niejednolitego odcienia oraz nasilenia barwy na całej powierzchni zadrukowa-
nego obszaru (a tak�e na powierzchni podło�a – papieru, na którym obiekt wydruko-
wano), pomiar uzyskany z niewielkiej liczby punktów jest niereprezentatywny dla 
całego interesuj�cego obszaru i niezb�dne jest dysponowanie licznym (cz�sto np. 
stu– i wi�cej elementowym) zbiorem punktów pomiarowych i operowanie przeci�t-
nymi charakterystykami jego profilu barwnego z ocen� zaobserwowanego rozkładu 
tych charakterystyk w zbiorze. Wymagana zazwyczaj liczba takich punktów wyklucza 
praktycznie u�ycie do omawianego celu wielu gotowych programów graficznych, 
pozwalaj�cych na oznaczanie parametrów barwy badanego obiektu w wybranych 
punktach. Dodatkowo niezb�dna jest te� mo�liwo�� zakładania ogranicze� eliminuj�-
cych np. wpływ obcych elementów barwnych, jak: kasowniki, zabrudzenia, wyblak-
ni�cia itp., powszechnie wyst�puj�cych w obiektach filatelistycznych i zakłócaj�cych 
wyniki pomiaru  

Opisane okoliczno�ci skłoniły do opracowania programu KOLORER  
spełniaj�cego podstawowe spo�ród wymienionych wymaga� przeprowadzania 
omawianych pomiarów, z zało�eniem dalszego rozwijania jego mo�liwo�ci i 
racjonalizacji obsługi. Program Kolorer wraz z instrukcj� obsługi jest dost�pny na 
stronie internetowej www.selkod.com.pl firmy projektowo-produkcyjnej SELKOD sp. z 
o.o. w Krakowie. 

Rozumie si� samo przez si�, �e mo�liwo�ci zastosowa� tego programu nie 
ograniczaj� si� do filatelistyki, aczkolwiek jej szczególne potrzeby dały impuls podj�-
cia jego opracowania. Mo�e on słu�y� do wszystkich celów, w których identyfikacja 
barwy obiektu ma istotne znaczenie dla pełno�ci opisu i oceny tego obiektu, a które 
wykazuj� podobny zakres wymaga� i stopie� zło�ono�ci warunków pomiarów, jakie 
wyst�puj� w filatelistyce. 
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